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Artykuł pochodzi z archiwalnych zasobów firmy EKO-KONSULT sp. z o.o. 80-557 Gdańsk, 

ul. Narwicka 6. 

Wszystkie prawa zastrzeżone. 

Korzystanie za zgodą firmy EKO-KONSULT biuro@ekokonsult.pl 

 

 

 

 

Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie 

ocenom środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania 

na środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal 

stanowić wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 

 

 

 

Śladem naszych publikacji 

 

 W numerze 3/46 „Problemów Ocen Środowiskowych” w tekście pt. „Darz Bór” 

przedstawiliśmy problem rozmieszczania myśliwskich ambon w bezpośrednim otoczeniu 

około 60-kilometrowego odcinka autostrady A1. W ubiegłym roku stwierdzono kilkanaście 

takich obiektów, w tym w sąsiedztwie autostradowych przejść dla zwierząt, szlaków 

migracyjnych fauny, także na skraju pasa drogowego i w pobliżu siedlisk rolniczych. 

Wydawało się nam, że jest to łagodnie rzecz ujmując, postępowanie nieetyczne z punktu 
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widzenia ochrony zwierzyny łownej oraz niezgodne z prawem, ponieważ zagraża 

bezpieczeństwu ruchu drogowego. Liczyliśmy na reakcję podmiotów, które w świetle 

przepisów powinny na takie jawne łamanie prawa zareagować. Nie pierwszy raz okazało się, 

że było to naiwnością z naszej strony. Problem widoczny gołym okiem dla każdego 

korzystającego z autostrady A1 na trasie „Rusocin” - „Nowe Marzy”, umyka z pola widzenia 

organów odpowiedzialnych za ochronę przyrody, postrzegających ją coraz częściej jako 

przedmiot serii wydawniczych poradników, podręczników, wytycznych, zasad dobrej praktyki 

etc. 

 Od czasu naszej publikacji okres zimowej drzemki odpowiedzialnych za ochronę 

rodzimej przyrody oraz bezpieczeństwo podróżujących samochodami skutecznie 

spożytkowali myśliwi. Wystarczyło kilka miesięcy aby podwoić liczbę myśliwskich ambon. 

Obecnie jadący autostradą A1 mogą doliczyć się ponad 30 ambon! 

 W kwestii wyrastających jak grzyby po deszczu myśliwskich ambon nie zabrali głosu 

przedstawiciele Polskiego Związku Łowieckiego. Pozostaje mieć nadzieję, że w tegorocznej 

edycji ogłoszonego przez Zarząd Główny Polskiego Związku Łowieckiego konkursu „Rok 

Myśliwca” zyska uznanie jury niniejsza skromna publikacja. Najchętniej w kategorii znaczącej 

roli łowiectwa dla kształtowania ojczystej przyrody. 

 Na naszą publikację zareagowały natomiast Klub Gaja oraz centrala Ogólnopolskiego 

Towarzystwa Ochrony Ptaków. Jacek Bożek Prezes Klubu Gaja w piśmie do redakcji 

„Problemów Ocen Środowiskowych” stwierdza m.in.: „(...) Klub Gaja sprawę tą również 

dostrzega, np. ambony myśliwskie w pobliżu przejść dla zwierząt przy autostradzie A-4 na 

odcinku Gliwice-Wrocław. W tej sprawie zaczęliśmy nawet wstępnie analizować zapisy 

prawa, które problematykę tą regulują. 

 Z naszych wstępnych analiz wynika, iż jednym z zapisów, które w tej sprawie można 

zastosować jest art. 39 ustawy o drogach publicznych, który zabrania dokonywania w pasie 

drogowym czynności, które mogłyby m. in. zagrażać bezpieczeństwu ruchu drogowego. W 

szczególności zabrania się: 

- lokalizacji obiektów budowlanych, umieszczania urządzeń, przedmiotów i materiałów 

niezwiązanych z potrzebami zarządzania drogami lub potrzebami ruchu drogowego. 

 Ponadto z naszych analiz wynika, iż zgodnie z art. 43 w/w ustawy obiekty budowlane 

przy drogach powinny być usytuowane, w stosunku do autostrad, w odległości nie mniejszej 

niż 50 m od zewnętrznej krawędzi jezdni (poza terenem zabudowanym). W ocenie Klubu 

Gaja ambonę myśliwską zgodnie z Prawem budowlanym zaliczyć można, jako tzw. obiekt 

małej architektury, który należy traktować, jako obiekt budowlany. 
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 Dlatego też zdaniem Klubu Gaja w pierwszej kolejności należałoby zainterweniować 

w tej sprawie do zarządcy drogi, tj. do Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad o 

nakazanie rozebrania bezprawnie umieszczonych ambon myśliwskich przy autostradach w 

pobliżu przejść dla zwierząt. 

 W przekonaniu Klubu Gaja oprócz prawego aspektu nie możemy zapominać 

jednocześnie o wielu innych aspektach tej problematyki, m. in. o aspekcie etycznym. 

Umieszczenie ambon myśliwskich w miejscu, które z założenia na służyć ochronie zwierzyny 

i wspomagać jej swobodne przemieszczanie się uważamy za wysoce nieetyczne. (...)”. 

 Natomiast Jarosław Krogulec - Dyrektor ds. Ochrony Przyrody OTOP napisał: „(...) 

Choć problem, o którym Pan pisze, nie jest bezpośrednio w zakresie statutowej działalności 

OTOP (ochrona dziko żyjących ptaków i ich siedlisk) to jest on nam, jako przyrodnikom bliski. 

W pełni podzielamy poglądy zawarte w tym artykule i włączymy się do akcji przeciwdziałania 

polowaniom na zwierzęta przy przejściach nad drogami. (...) 

 Oczywiście pierwszym nasuwającym się rozwiązaniem jest wprowadzenie zalecenia, 

aby w raportach OOŚ autostrad, przynajmniej przy przejściach dla zwierząt, wprowadzić 

zapis zakazu lokowania ambon myśliwskich. 

 Tylko kto ma to egzekwować (RDOŚ?)? (...)”. 

 Okazuje się, że jak zwykle można liczyć na wrażliwość organizacji ekologicznych. Ale 

kto wobec tego zapewni przestrzeganie prawa dotyczącego ochrony przyrody i 

bezpieczeństwa uczestników ruchu drogowego? 

Andrzej Tyszecki 


